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| * Z ' e ź w o ś ć  trójki 
Petersburskiej.

powtarzaliśmy w „Naprzodzie* we- 
które był wydrukował „Dziennik Petro- 
do trzech niedobitków „reprezentacyi* 

llla}e?tsva w Dumie, aby „nie wypowiadali słów 
Sj]a y c h i m a ł o d u s z n y c ha... W o g ó i n y m 

/ ?8 g ł osów-  i s e r c  p o l s k i c h  niechaj 
ie^brzm ią one z g r z y t l i w y m  d y s o n a n -

nicowała i rzekomy realizm poli­
so .. °wej w Dumie, którym, dodamy, szczy- 

Koło, podkreślając swój zmysł prakty- 
f  ’ jedynie w polityce wartość mający. 

W ^czasem  zaszły wypadki tej miary, które 
%§ le> a niefortunne zabiegi nad Newa o ja- 

nagle przeobraziły w odległą za- 
^  dziecinną. 

uPełnie świadon 
Jfjęjj d ą ż e n i a *  —  zarzuca wczwamo uwjm  

Ky Niedobitkom. „Czyż nie zrozumiecie dziś, 
"sj lęcia o tem, co jest r e a l n e  i b l i ż s z e  
^Hty-Suięcia, mocno się pogmatwały i za- 

Sir,'a *y w p o d s t a wa c h * . . .
autor wezwania wytkuął owej trójce, 

jjt; ! e) dawnym torem toczyć politykę Koła, 
W  * Partactwro, obliczone wieczyście na dro- 
Sj^dzienny warsztat w Dumie, ślepe na \vy- 
%\v^Ce sis wjelkie wydarzenia, było tylko par- 
htjja &:,b  a n je jakąś polityką realną, ani umie-

^ N r o w a ło  ono i n n e  d ą ż e n i a * ,  rozpła- 
S  ,° się w pyle drobiazgów i wobec przeło- 
Wlc0 2i®j°wego okazało bezradnem, bo znało 

»układne, aksamitne wyrazy*.
.dymaliśmy sie poważnie nad owem we- 

w „Dzienniku Petrogradzkim*, ponie- 
Sijr!11°śe zupełnie, zresztą, mimowolnie, jako 

• v °bec takiego „realizmu* p. Haruse- 
\ a ' ie§ ° kompanów, kreśli „Dziennik Pe- 

' " l'J* sylwetkę polityczną posła Jawor-

i celowo ignorowaliście 
wezwania owym

Ko - . . .
» przewodniczącego N. IŁ N.
to być pierwszy wizerunek z całego sze-• V

l Ahi d nagłówkiem: „Politycy galicyjscy*.
: Łi____1.1____ Ł..!.: T T7I..I. __

%  ta1 V
> ^łykę p. Jaworskiego, jego bliski stosu-

L  Utn - r.L v  '-o ♦
- ęśl-, *eJ charakterystyki, dr J. Flach, pod- 

w *..... ....... __________ ___i ,NV jej toku chłodną, beznamiętną, rozwa-

> :°brzyńskim, poczem tak pisze: 
b W "’91 len człowiek jest prezesem N. K. N.

sie na to stanowisko nie narzucił, to 
5 5 r  lnnx go na niem postawili. I to jest zua- 

Zna czące dla niego, bo on, dotychczas 
CzJrnny, aie nigdy nie ambitny, w wy- 

. tizŁ-,n znaczeniu ma już zapewnione miejsce 
<5tę lach tworzącej się nowej Polski. Ale zna- 
h? Preł d‘a N. Że on Jaworskiego na swe-
!?fąCv?esa powołał, to mówi wiele o tej kor- 
V  kie Jaworski po wybuchu wojny się na- 

Zmienił, z trzeźwego nie stał się nagle 
( A  letem, z realisty nie stał się nagle uto- 
V^hv5e. sP°kojnego namiętnym, z poważnego
> tą yślnym, z doświadczonego naiwnym —  

^  teusi uwierzyć każdy, ido go istotnie

bacznej części czytelników, którym 
 ̂ -do rf* „Dziennik Petrogradzki*, a 

y> ąlozyih w Petersburgu, lub rozsiani po Ro- 
owe akcentowanie realizmu posła la- 

m 0 w^r nastręczyć temat do zastanowienia, 
Galicyi nie tylko „marzyciele*, i nie 

^ z®rwoni“, lecz i ludzie konserwatyw-M Pi* j  icbó i luuiic huuaciwatjfw-
^ t>o|HZek °uań, przytem wypraktykowani, ja- 

,tySr. ycy umiarkowani bardzo, mogli stanąć 
Wtelu ym gruncie.
V Q lii 2 Powyższych czytelników, choć nczu- 

u Slnak do poszczególnych wystąpień ró- 
 ̂ ty-,arusewiczów czy Jarońskich, uważało 

P ywem ustawicznego wmawiania więk-

Komunikat austryacki.
i nad Dniestrem

Wiadeń, 14 marca, 
odparto rosyjskie ataki.

llrzedowo donoszą dnia 13 marca:
Rosyjski teren wojenn: Na froncie besarabskim 

Zresztą żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Włoski teren wojenny: Wzmożona działalność włoskiej artyleryi rozciągnęła się na cały front 

Isonzy. Po południu odparto nieprzyjacielski atak kolo Seiz.
Południowo-wschodni teren wojenny: Położenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von  hoe /e r, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 13 marca: Berlin, 14 marca.

Walki artyleryi na froncie francuskim. — Zniszczenie aparatów lotniczych.
Przy korzystnych warunkach atmosferycznych była działalność obustronnej artyleryi na 

wielkiej części frontu bardzo żywa i z obu stron Mozy aż do Mozeli zaznaczyła się w większej 
gwałtowności.

Prócz utarczek patroli koło Somme i rozbicia się małego francuskiego ataku w lesie Ka­
płańskim niema żadnych wydarzeń do doniesienia.

Obok wydatnej działalności wywiadowczej zaatakowali nasi lotnicy skutecznie nieprzyja- 
cielskie urządzenia kole, o we i schroniska, zwłaszcza na linii kolejowej Clermont— Verdua. Zni­
szczono trzy nieprzyjacie skie aparaty lotnicze, dwa w Szara mmi, jeden z ooszarze Mozy.

Wschodni i bałkański teren wojenny: Położenie naogół niezmemone.
A aczeine kierownictwo armii.

szóści prasy, eks zaboru rosyjskiego, oddanej 
kołu damskiemu, że w polityce muszą się zda­
rzać i rzeczy odrażające, aie że naogói polity­
ka „reprezeutacyi* polskiej w Dumie jest traf­
ną, gdyż jest roztropną, trzeź wą, reahią.

1 nauczyli się jakiegoś bał-woehwa.stwa wo­
bec „polityki trzeźwej*, nie „romantycznej*.

Z syiwetki prezesa N. K. N. będą musieli 
wyciągnąć wniosek, że istnieją przecież różne 
trzeźwpści: jedna tak zakostniała, że mano, iż 
świat dostał się w krąg ognia wojennego —  
jak automat niezdolną jest niczego w sobie 
przerobić, druga, do odczucia zin.enionego tę­
tna chwili zdolna.

Monopol na „trzeźwość®, który sobie przypi­
sywała „trójka petersburska* i w przekonamu 
różnych politycznych „trzeźwomanów* może 
doznać pewnego zachwiania.

S
Wiedeń, 14 marca.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Bę­
dzie niespodzianką usłyszeć, że technika na woj­
nie została przez armię w polu nietylko oddaną 
na usługi interesom prowadzenia wojny, ale 
także, że stworzono dzieła, -jakichby technika 
pokojowa nie mogła lepiej utworzyć w interesie 
dobra publicznego.

Dotyczy to instytucyi drugiej armii, która wy­
parła nieprzyjaciela z cafej Galieyi środkowej i 
wschodniej i przeszedłszy na ziemię nieprzyja­
cielską przystąpiła do przygotowania się do naj­
bliższych waik zunowych.

Nieprzyjaciel pozostawił za sobą kraj zni­
szczony i spustoszony, skutkiem tego nie było
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możliwem pokrycie koniecznego w kraju wiel­
kiego zapotrzebowania materyałów do  b u d o ­
w a n i a  f o r t y  f i k  acy j .  Przy tem trzeba było 
nietylko pokrywać zapotrzebowanie armii. Lud­
ność oczekiwała od naszych wojsk ochrony przed 
biedą i niedolą.

Główna czynność zmierzała do postarania się 
w pierwszej linii o najważniejsze materyały bu­
dowlane, c e g ł y  i de s k i .  Wybrano ruiny je­
dnej z największych fabryk dla rozpoczęcia no­
wego przemysłu ceglanego. Jedna z najbardziej 
nowożytnych cegielni w kraju już po kilku ty­
godniach mogła być puszczoną w ruch przy 
zdolności wyrobienia dziennie około 32.000 ce­
gieł.

Dotychczas dostarczono więcej niż 3 miliony 
cegieł. Wielka część została spożytkowaną w 
rowach strzeleckich, resztę użyto na budowę 
ważnych wojskowo objektów i na odbudowanie 
zniszczonych domów mieszkalnych. Równocze­
śnie z wyrobem cegieł na budowę przystąpio­
no do urządzenia Mbryki cegieł drążonych i 
dachówek.

Obok wojskowych cegielni stają w równym 
rzędzie wojskowe piece do wypalania wapna o- 
raz fabryki batonowych kamieni budowlanych 
dla fortyfikacyi. Urządzono przy cegielniach 
tartaki oraz warsztaty dla ślusarzy, kowali i 
stelmachów.

Ogółem znajduje się teraz 7 wielkich tarta­
ków w ruchu.

Urządzone najprostszymi środkami k o l e j e  
p o l o  we  ułatwiają dowóz pni drzewnych, a 
łam, gdzie brakowało szyn żelaznych, pomógł 
sobie przemysł drzewny sam stwarzając s z y ­
ny  d r e w n i a n e .

Po tartakach nastąpiły stolarnie; wyrabiają 
oue okna, drzwi itd., celem wyposażenia na zi­
mę schronień żołnierskich i mieszkań. W  ślu- 
sarniach wyrabia się obicia żelazne itd., oraz 
dokonuje się reperatur maszyn. W  pracowniach 
wozowniczych naprawia się wozy.

Fabryka papy dachowej dostarcza już dzisiaj 
wagonami papy dachowej. Z nowo otwartych 
wojskowych kamieniołomów i szutrowni dosta­
wiono już setkami szutru na front.

Przy lycli niewielu przykładach chodzi tylko
0 zaznaczenie rozmiarów przemysłu w polu. —  
Jako robotników, używa się wyłącznie rosyj­
skich j e ń c ó w .  Wszystkie te urządzenia mają
1 będą tworzyły podstawę dia nowo mającego 
być utworzonego tak ciężko dotkniętego prze­
mysłu Galicyi wschodniej i pomocą do przejścia 
do normalnych stosunków.

Kryzys mmisteryalny we Włoszech.
Lugano, 14 marca.

Według „Stampy*, kryzys ministeryalny jest 
nieunikniony. Możliwem jest, iż już w chwilach 
najbliższych nastąpi. Rozstrzygnięcie znajduje 
się w rękach interwencyonistów. Ich ostateczne 
odsunięcie się od ministeryum musiałoby dopro­
wadzić do kryzysu, gdyż niepodobna przypu­
ścić, by Salandra oparł się o większość zwolen­
ników Giolittiego. Wobec tego pertraktacye Sa- 
landry z Bissoiatim, jako mężem zaufania inter­
wencyonistów, mają wielkie znaczenie. Ostatnie 
konferencye nie doprowadziły do porozumienia, 
gdyż interwencyoniści kładą nacisk na ś c i s ł e  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  W ł o c h  z c z w ó r s o j u -  
s zem,  a w tym kierunku Salandra nie może 
zadość uczynić wszystkim wymaganiom.

liii i wyiswy 09 fiu  l i i i
Rzym, 14 marca.

(BK). „Corriere dsila sera* donosi, że na wło­
skim froncie śnieg leży miejscami na 10 metrów 
i w wielu punktach baraki żołnierskie otoczył 
zaporą. Liczne na szczęście we wszystko za­
opatrzone stanowiska są niedostępne. Nieustan­
nie spadają lawiny, które pogrzebały liczne pa­
trole i żołnierzy, wysłanych na poszukiwanie 
tych patroli. W  Val Concnica zgninęło w ten 
sposób 50 ludzi. Na przełęczy Preva!la prze­
szkodziły Jawiny pracom ratunkowym w zasy­
panych barakach i stanowiskach. Nad dolną 
Izonca szeroki zalew.

Kronika wojenna.
Straty francuskie pod Verdun'om. Według do­

niesień londyńskich, wynoszą straty francuskie 
pod Verdim’em przeszło 100.000 ludzi. Obecnie

wzięli Niemcy pod ogień artyleryjski tylne po­
łączenia.

Administracja bułgarska w Serbii. „B. Lokal-
Anzeiger* donosi z Sofii, iż rząd bułgarski po­
dzielił zdobyte w Serbii terytorya na 17 depar­
tamentów i 88 powiatów.

Rowe ugrupowanie w Salonikach zostało (we­
dług bułgarskich źródeł) zarządzone w tym kie­
runku, aby Anglicy zajęli pierwszą linię frontu. 
Ma to na celu ewentualne odtransportowanie 
wojsk francuskich do ojczyzny w razie potrze­
by. Generał Sarrail pono doniósł do Francyi. 
że tam angielskie wojska nie wytrzymają ofen­
zywy sprzymierzonych.

Z Gracyi donosi „A Vilag“, że Skuludis oznaj­
mił ambasadorom czwórsojuszu decyzyę Grecyi, 
odrzucającą żądania kdaiicyi: 1) Grecya nie chce 
oddać kolei macedońskiej w zarząd sojuszni­
ków ; 2) nie chce pozwolić zastąpić greckie woj­
ska pod Fioriną i Kavallą przez inne; 3) próba 
obsadzenia wyjść z kanału korynckiego zmusi­
łaby rząd grecki do kontr-zarządzeń, któreby 
mocno zepsuły wzajemny stosunek.

Konferencya ministrów państw północnych w Ko­
penhadze zostały ukończone. Podczas tych ro­
kowań dano ponownie wyraz życzeniu utrzy­
mania lojalnej bezstronnej neutralności.

Kiedy się skończy wojna? (Reuter). Deputaćyi 
irlandzkiej, która pojawiła się w ministerstwie 
amunicyi, oświadczył Lloyd George między in­
nemi, że radby mieć pewność, że wojna skoń­
czy się w l i p c u  lub w c z e r w c u ,  ale nie 
ma tyle optymizmu, żeby się tego spodziewać.

Znowu ukradli, naturalnie w Rosyi, i tym ra­
zem poważniejszą kwotę, bo aż 990.000 rubli. 
Przeznaczona była dla moskiewskiego ziemstwa 
i wysłaną była, jak stwierdził osobiście książę 
Trubeekoj przez centralę pomocy dla uchodźców 
na rzecz tychże (na ręce wymienionego ziem­
stwa). Utkwiła gdzieś w instytucyach gubernial- 
nych, gdzie przedsięwzięto już represye. Ale 
pieniędzy uchodźców niema.

Bunt w Egipcie. „Temps* donosi o zajściu, ja­
kie miało miejsce w Kairze. Według tego do­
niesienia 800 rezerwistów przez trzy godziny 
demonstrowało przed pałacem sułtana, rzekomo 
żądając wypłaty żołdu zaległego. Przyszło przy- 
tem do poważnego wypadku, ponieważ 20 an­
gielskich kawalerzystów (rzekomo bez rozkazu) 
strzelało do tłumu, przyczem zranionych zostało 
8 osób.

KRONIKA.
Kraków, wtorek 14 marca.

Spis wojskowy. Podaje się do powszechnej wia­
domości, że wszystkie biura spisujące osoby, obo­
wiązane do służby w pospoiitem ruszeniu urzę­
dować będą także wTe w t o r e k  dnia 14 marca 
b. r. w godzinach od 9 do 1 z południa i od 4 
do 7 po południu. Natomiast od środy dnia 15 
marca b. r. do soboty dnia 18 marca b. r. włą­
cznie, przyjmowane bądą zgłoszenia osób, obowią­
zanych do służby w pospoiitem ruszeniu tylko w 
s i e d mi u  biurach, znajdujących się w śródmie­
ściu w dz. XXII,, a mianowicie: 1) przy ul. św. 
Jana 28, I. piętro, 2) przy ul. Karmelickiej 7, I. p., 
3) przy ul. św. Fiiipa 18, IL. p., 4) przy ul. Pań­
skiej 5, parter, 5) przy ul. Orzeszkowej 5, I. p.,
6) przy ul. Brzozowa 11, I. p., 7) w Podgórzu, 
Rynek 1, parter, w godzinach od 9 do 1 z połu­
dnia i od 4 do 7 po południu.

Zgłoszenia osób chorych ,  nie mogących się 
stawić osobiście przed komisya spisową, przyjmo­
wać będzie jak dotychczas, za okazaniem świade­
ctwa lekarskiego biuro centralne przy placu WW. 
Świętych 1. 6, I. p. oficyny.

„Żłoty wiek rycerstwa“ wznowiono w teatrze 
miejskim w sobotę. Grano u nas tę wesołą kome- 
dyę Marlowe’a przed paru laty, i to zwalnia nas 
od obszerniejszej recenzyi. Wśród artystów na pier- 
wszem miejscu należy wymienić p. Stanisławskie­
go, który swą werwą sceniczną zapewnił powo­
dzenie sztuki. Niektóre pomysły, inscenizacyjne 
chybione (koniec I. aktu).

Publiczność nasza cierpliwie czeka na obiecy­
wany jej wielki repertuar, i od dłuższego czasu

-iepi/
musi się karmić niemal samemi wzuow 
Niebrak już szemrzących...

Koncert p. Wieniawa-Długoszowskiej,
wanej artystki-śpiewaczki, odbył się W fi
w „Sokole*. W programie były pieśni
i Chopina oraz cykl Schumannowski „Frau®-®" ;̂ *
u. Leben* (do słów Chamisso). —  Głos artf" 
skali wyrównanej, brzmieniu silnem, bar^1 ^  
dzo miłej, zrobił wrażenie jak najlepsze. psi 
kło, też wdzięcznego, ujmującego frazowa®3̂ ^  
sze studya niewątpliwie doprowadzą do • jP 
wydoskonalenia techniki głosowej i ekspre7 9iP 
klamacyjnej. Już dziś p. Długoszowską niô 15 fjp 
liczyć do najlepszych pieśniarek polskich. . \ 4 
nistka p. Bernadzikowska, która brała a ̂
koncercie, wykazała dużą, pewną siebie te® jf
(etudy Chopina). Publiczność przyjmowała 0 
tystki bardzo serdecznie; kwiecia było rrłtł?“t,®'1 

Wykład o Leonardzie da Yinci wygłosi P- ^  A 
pszy w sali biblotecznej muzeum narodoW®=> 
środę 16 b. m. Prelegent będzie mówił 0 
niu pomysłu samolotu Leonarda i oddziałali1* ,jV 
ny na jego twórczoąć artystyczną, jako ba ^  
w nowym stylu. Wykład będzie ilustrowany 
riemi przeźroczami. .e 4

Liga kobiet W. K, M, we Lwowie ofiaroWp  ̂
hołdzie komendantowi Józefowi P i ł s u d s k i ^  
w dzień jego imienin adres z podpisami mi®s* 
ców Lwowa.

Z Bełza. Nie oszczędziła nas srogość ^  
dwukrotnie przechodziliśmy inwazyę. Okol® 
domów zostało spalonych, dużo jest zniszcz® jj' 
tak, że 6-tysięczna ludność zmuszoną jeS* * 
żdzić się w j a s k i n i a c h  i s z opach .

Ewakuacja wysiedleńców polskich z Piotrog j0: 
W gazetach piotrogrodzkich czytamy co nasw 4 
„W celu zaopatrzenia ludności Piotrogr®9 ^  
przedmioty pierwszej potrzeby przedsi?  ̂^  
środki dla przerwania napływu do stolicy 1 ^  
żliwej ewakuacyi wysiedleńców. W  ciągu 
część wysiedleńców uda się na wieś —• na ^  
s enne  r o b o t y  w polu. Za nimi pójdą zap 
i rzemieślnicy*. . pf

Polskie organy wychodzące w Piotrogrodź1® ̂  
tają, czy polskie towarzystwa dla spraw ^  
leńców wiedzą o zamierzonej „dobrowolnej* 
cyi wysiedleńców z Piotrogrodu ? m

Politechnika warszawska przeniesiona do jrr 
go Nowogrodu. ,D. Warschauer Ztg.“ pisz® - pi' 
donoszą z Piotrogrodu, rosyjskie ministerst^Mjtf
dlu i przemysłu zgodziło się, na prośbę radŷ jl*'! 
skiej Niżnego Nowogrodu, przenieść politeC 
warszawską na z a w s z e  do tego miasta. >j 4 

Kurator wileński. Kuratorem wszystkich 
Wilnie został zamianowany, wedle „Wil. Z01 ^
prof. Fred, dyrektor gimnazyum realneg® 
Gdańskiem. . vj#

Oblężenie teatru. W  Kole, w gub. Ką1' iet‘ 
młodzież żydowska urządziła przedstawień10 ^  
tralne na cel oświatowy. Chasydzi, uważają® 
za rzecz niemoralną, groźbami zmusili kilk® W  
torów do zrzeczenia się ról. Przed rozpo0 2 r 
widowiska, —  jak pisze „L. Volk.“ —  ok® ^  
chasydów obsadziło wszystkie wejścia. Obl$ 
bili uzbrojeni w kije. W  końcu żandarmi P 
dzili oblegających i kilku z nich aresztów^1,, 

Włoski organ socyaiistyczny „Avanti“ P( 
Zważywszy jak samodzielnie obchodzi się 
z autonomią finlandzką, nie można się dzi^1 y  
Polacy odnoszą się z największem niedowie:'z 
do poczynionych im obietnic ze strony ^ °S. 0V  
doszli do przekonania, że ż y w o t n a  aUłs^« 
m i a pod r o s y j s k i e m  z w i e r z c h n i ®  ^ 
j es t  n i e mo ż l i wą .  Wiele przyczyniły .„A 
tego zapatrywania, gwałty rosyjskie w p9 
systematyczne zniszczenie polskich obszaró"1 
armię rosyjską. Byłoby niebezpiecznem h*51. ot 
przed sprzymierzonymi tę prawdę. Powib p 
wiedzieć o tem, że nawet o s t a t n i  z w o l n i  
cy u g o d y  p o l s k o - r o s y j s k i e j  pub  1 *® 
m a n i f e s t u j ą  s w o j e  r o z c z a r o w a ń 1^  s1' 

Duńska prasa socjalistyczna. Duńska p®33 i f  
cyalistyezna posiada obecnie 46 dzienników 
den tygodnik. Liczba abonentów prasy Pp1. glp 
wzrosła znacznie w ubiegłym roku i wyn®s! 
cnie 131.966. Dochody całej prasy partyj0^ ^
nosiły w ubiegłym roku 2.065.103 koron.
sie partyjnej zajętych było ogółem 1014 o®. ^ 

„Ekspedycya karna* w Mexsyku. Jak
waszyngtońskie donoszą, odeszła do ® ,5jnP 
ekspedycya karna. Trzy pułki konnicy

na granice meksvkańska. S®*„ Unatychmiast na granicę meksykańską, 
urzędu wojennego oświadczył, że eksj 
Meksyku jest zarządzeniem o b r o n n e ® -

UfRUKARNIA LUDOWA
KRAKOWIE. IHL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSgj&ft 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ ^  
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHOg| iW .  
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH
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Wesoły chaos,
r̂ 0s 2 prasy rosyjskiej. —  Przewrót w nastrojach 
®8yjsklch. —  Zmora nad krajem. — Pijana Ro~ 

iv —  ^ 3n środków transportowych.—  Moralna 
U|ha rosyjskiej duszy i serca. —  Niemoc i zwąt­

pienie.
-Rosyjski dziennik „Dień* pisze w numerze z 
1 stycznia pod wymienionym tytułem: 

i. Zycie rosyjskie zmieniło się do niepoznania.
temu w ogólnym nastroju społeczeństwa 

jonował pewien ład, harmonia i spokój. Jeżeli 
Polityczny horyzont nie był pocieszający, to je- 
. Pftlt czuć było pewien moralny związek, który 
j5 0 cement trzymał w jedności mózg i duszę

aj u.
t>ało się to odczuwać zwłaszcza zeszłego lata, 

§}y nakszlałt zbudzonego Wezuwiusza wezbrały 
'zUcia obrazy, gniewu i postępu, przed które- 
’ musieli ustąpić nawet ci, co dotąd seepty-

*nie przyglądali się rosyjskiej opinii publicznej, 
Ufając się jedynie czynić spostrzeżenia w celu 
^feśienia rozmiarów jej cierpliwości, 

j  Od zeszłej jesienia nastąpił radykalny przewrót, 
j  , t>y się coś zapadło wpośrodku naszej krainy. 
9k gdyby j a k a ś  c i ę ż k a  z m o r a  z a l e g ł a  

s!ąd d u s z ą  k r a j u .  Ogólny nastrój skierował 
? Nagłym pędem ku n i z i n o m.  

r poprzedni entuzyazm pomału zaczął zamie- 
Zeszłego lata pod hasłem mobilizacyi prze- 

ysłu powstała masa przedsiębiorstw w celu 
0 sPokoienia naglących zapotrzebowań armii, a 
^działalności komitetów wojskowo-przemysło­
wych dochodziły nader dodatnie wieści. I tutaj
^?®tanił n r7Afriiri_ T w  tp i c h w i l i  d o c i io d / a  n a s
Ple

apił przełom. I w tej chwili dochodzą nas 
2  w‘cści, ale najkonkretniejsze sprawozdania, 
.Ryczące przemysłowej bakchanalii, sprawującej 

dy z okazyi osiągniętych zysków.
^esziego i’oku byliśmy jako tako t rzeźwi . . .  

jesieni hulanka i pijaństwo rozszalało w 
j, “i'ej detąd potędze. Od góry do dołu a lk o -

ć j inAnmł — ir.nrłfjTTiol n i,
V* w j  U  V tCA U  V/U. g U A

(j. - zapanował niepodzielnie, jak gdyby udało 
się przerwać sieci z drutu kolczastego, zni- 

H yd wszelkie zapory i z d o b y ć  s o b i e  na  
p r a w o  bytu.

V (Na równi z alkoholem ożywił się handel przed­
mów zbytku.

'•bst °^ raz bezwstydu zbytków i rozpusty tak 
Z,*!’. °bfity w jaskrawość kolorów L wstrętny 

że pewna grupa deputowanych zamie- 
1̂ , Gnieść do Dumy projekt prawa w celu u- 

dc'cnia zbytnich jaskrawości życia publicznego, 
j j j pkby na spotkanie tej zachłanności życia 
c zycia, która ogarnęła wszystkie sfery społe- 

— runęła cała 'falanga przedsiębiorców, 
Vj plantów i innych grabieżców i bandytów 
be> '°b i małych dróg, którzy, korzystając z 
Oo dadziajnego sianu środków transportowych i 

bej dezorganizacyi, oraz wszech potęgi łapo- 
ki6ctvva i nadużyć, wyśrubowują ceny wszel- 
lyj>°. towaru do niebywałych rozmiarów, mo- 
8tr?Û °  chyba swój postępek słowami burmi- 

^  Niżni ego Nowgorodu, k u p c a  Sirotkina: 
^  To już Bóg nam taki dobry roczek zesłał, 

bniem każdym wszystko drożeje niepomier- 
koń ^ezeb s'ę wczoraj płaciło za 10 ciastek 60 
\\v.? dziś już się płaci rubla, jakkolwiek od 

wojny waga ciastek obniżyła się o
'Vvw . u
Sjjo/bchu

ko “^  lekarstw podniosła się o 1000%  i to tyl-
V „ atego, ponieważ hurtownicy ukryli cały 
kot s w celu jeszcze większych zysków. H a !
hi . Tstaja z przykładu członka Rady państwa 

:o M u s i n - P u s z k i n a ,  który ukrył 300 
pudów cukru w składach moskiewskich

W °w*
* %SZef-:bspekulacya korzysta bez przeszkody 
\ J k u k tu ry , utworzonej przez czyuowuików 
Nźy ^ ^ b  dykasteryj —  niedziw przeto, że we 
% v C'a zakątkach życia narodowego rozbój 
%  3 ze wszelkich praw i przywilejów.

S ' l  iększe tryumfy święci w sferach rządo- 
.®*taw („podr.adow*),' gdzie łapownictwo,

V ; '/ 1wość ' "  . . .?ikie
fałszerstwo przekroczyły miarę

tu e§ ° prawdopodobieństwa. Podczas woj- N i»  1877 synonimem łajdactwa były 
^ G Gregera, Horwitza et comp. Dziś ci 
\ ^ e g e ry , Horwitze —  to istne d z i e c i  w

porównaniu z pierwszym lepszym dostawcą lub 
komisyonerem, wyrabiającym niby cudotwór­
czym aparatem codziennie dziesiątki tysięcy 
asygnat papierowych dia dobra swojej kieszeni.

Tak, wesoły chaos zapanował teraz wszech­
władnie na Rusi. Wśród szelestu banknotów 
sprzedaje się ojczyznę, wysysa ludność, a na 
kraj opada jakaś moralna zgnilizna... i procenty 
zysków, rosną..., a w ślad za tem: wesoła knaj­
pa, szampan, lejący się obficiej, niżli w czas 
pokoju, kosztowne futra, brylanty, wojskowo- 
przeinysłowe komitety, dostawy, spekuiacya 
wagonowa, handel sumieniem, ojczyzną... sło­
wem, wesoły chaos: moralna ruiny rosyjskiej 
duszy i serca i zewsząd pełzające gady rozczaro­
wania i pesymizmu.

Oto obraz, który się rzuca w oczy i który 
mieć powinni przed sobą w przeddzień otwar­
cia Dumy nasi deputowani. Niestety, mogą oni 
jeno spoglądać na to z uczuciem n i e m o c y  i 
z w ą t p i|e n i a.

Nawet zawsze optymistyczna „Nowoje Wre- 
mia* musiała to przyznać, pisząc:

.Wszyscyśmy wyczerpani, braknie już sił... 
powoli zamieramy. Chęć do pracy d!a dobra pu­
blicznego zagasła. Moralne motywy wojny u- 
stąpiły wobec materyainyeh. Dopóki te ostatnie 
funkeyonują, z wojną, jakoś to się godzą, ale 
co będzie dalej ?

Oszołomione ogólnym pędem i żądzą zboga- 
cenia się nawet najbardziej kulturalne sfery 
społeczeństwa zapomniały o obowiązkach pu­
blicznych. Zaprawdę tym wszystkim, którzy się 
starali zdławić ducha wspólnej pracy narodo­
wej i prawdziwego patryotyzmu można powin­
szować rzetelnego tryumfu. Dokonali swego i 
Dowiemy się niebawem, kosztem jakich ofiar 
dokonali zwycięstwa w imię czarnej idei®.

Tymczasem jednak chaos wesoły nie pozwa­
la myśleć o tem.

N i e c h  ż y j e  „ w e s o ł e  dzi ś®!  N i e m y ś 1- 
my o j u t r z e !

SAMITARYUSZ.
Pamięci czwartaka-sanitaryusza Kachwała, poległego pod 

Jastkowem.

Wśród kuł się krzątał, opatrywał 
rannych, w szpitalnej niby sali; 
gdy granatami nazbyt siali, 
to padat w owies; znów się zrywał...
I biegał, skąd tylko doszły jęki:
— sanitaryusza !... gdzie skrwawioną 
zobaczył masę szarą... (pono 
kleryk)... wysoki, brzydki, cienki...
Powracał właśnie od rannego... 
a kule biły wówczas wściekle —  
dym, świsty, ryki, niby w piekle... 
gdy nagle jęki go dobiegą...
Na ziemi leżał Czwartak młody, 
śmiertelnie ranny... rył po ziemi 
palcami, usty zbielaiemi 
jęczał cichutko: —  wody... wody...

Uklęknął przy nim... bandaż rychło 
rozwinął.. schylił się... gdy nagle 
zachwiał się, by na wietrze żagle... 
serca pod żądłem kul mu ścichło...
I tak zastygli... rzeźba, zda się, 
cudowna, by z pod mistrza dłuta, 
stalowym wojny młotem kuta —  
cisi, w piekielnym dział hałasie...
Na ziemi żołnierz, krwawy w dłoni 
karabin dzierży zaciśnięty... 
trzymając bandaż rozwinięty, 
drugi się nad nim, martwy, kłoni...

Józef Relidzyński.

Legiony w ofieyalnej prasie 
dwuprzymierza.

„KiSln. Zeitung*'1 (organ ministerstwa spraw ze­
wnętrznych) w numerze 201 z 25 lutego b. r., 
odpowiadając na wywody Sazonowa w sprawie 
polskiej, umieszcza w swej odpowiedzi osobny

ustęp poświęcony Legionom p. t. „Von den poł- 
nischen LegfonSren®. Przytoczymy stamtąd na­
stępujące zdania: „Wobec widocznego dążenia 
naszych wrogów ku pozyskaniu duszy narodu 
polskiego przez obleśne obietnice, jak świadczą 
objawy zaniepokojenia w prasie francuskiej i 
obelżywa mowa rosyjskiepo ministra spraw za­
granicznych o niemieckiej pracy kulturalnnej w  
Polsce kongresowej, wszystkie wiadomości o 
polskich Legionach, walczących w związku z 
armią austryacką, nabierają dla nas szczególnego 
znaczenia. Jaki duch panuje wTśród tych mło­
dzieńców i mów, którzy okazują się godnymi 
wojennej sławy swego narodu, świadczą rozkazy 
dzienne...® Przytoczywszy dwa rozkazy, reda­
kcya wspomina też o pogrzebie porucznika Le­
gionów Bronisława Mansperla i wyciąga stąd 
wniosek, „że wspólna walka o jaśniejszą przy­
szłość ojczyzny, uwolnionej na wszystkie czasy 
od panowania rosyjskiego, jest w staniej pogo­
dzić narodowościowe i wyznaniowe przeciwień­
stwa między Polakami i żydami, które tam wie­
lokrotnie na jaw występują...*

„Nordd. Aligsmsine Zeitung" (organ kanclerza) 
w numerze 57 z 27 lutego b. r. również w po­
lemice z wywodami Sazonowa (w drugim już 
artykule) pisze: „...Dopiero w miarę, gdy Pol­
ska wraz z wtargnięciem armii anstro-węgier- 
skieh, niemieckich i przez utworzenie polskich 
Legionów, coraz bardziej także w swych naro­
dowych uczuciach wymykała się z państwa ro­
syjskiego, z a c z ę ł a  w z r a s t a ć  m i ł o ś ć  na ­
r o d u  r o s y j s k i e g o  ku  Polakom, . .® Po 
obszernej krytyce polityki rosyjskiej wobec Po­
laków, zaznaczono stanowisko mocarstw cen­
tralnych, od których Polacy mogą „otrzymać 
nie puste słowa, a namacalne widoki spełnienia 
swych swądowych żyezsń..."

„W. AI!g. Zeitung" (półurzędowy organ austro- 
węg. ministerstwa spraw zewu.) w tej samej 
sprawie pisze: „...Gdy nawet pominiemy już 
wszelką historyczną i psychologiczną logikę, 
postaje i działa czyn polskich Legionów i daje 
dowód, że Petersburg nie ma już żadnego mo­
ralnego, ni rzeczowego prawa zajmowania się 
troskami o Polskę...* h. k. ,>

Czem się karmi lud
w R o sy  i ?

Atak na forty Berlina. —  Austrya składa broń. —
Cesarz niemiecki uciekł.

Z pism szwedzkich z datą 11 grudnia wyczy­
tać można niesłychane wprost brednie, jakiemi 
karmi rząd rosyjski naród. -

Oto dziennik „Svenska Dagebladet* podaje 
raporty wojenne, jakie się pojawiły w pismach, 
wychodzących w głębi Rosyi.

Dziennik, wychodzący w gubernii kazańskiej, 
zamieścił pod datą 15 p a ź d z i e r n i k a  nastę­
pujący komunikat:

„ N a s z a  s ł a w n a  a r m i a  p o s u w a  s i ę  w 
d a l s z y m c i ą g u z w y c i ę s k o p r z e z N i e m -  
cy. Prowincye niemieckie: Prusy Wschodnie, 
Prusy Zachodnie, Księstwo Poznańskie tudzież 
Śląsk znajdują się zupełnie w naszern posiada­
niu, a jego cesarska mość nakazał obecnie ge­
neralny atak na ostatnia forty, osłaniająca Ber­
lin. Armia angielska z d o b y ł a  Es s e n ,  wobec 
czego Niemcy utracili swą wielką fabrykę ar­
mat, własność Kruppa. Z armii austryackiej 
nie pózostało już prawie śladu, a rząd wiedeń­
ski poprosił o pokój®.

Pismo „Sokół®, wychodzące w mieście Atatyr, 
w gubernii symbirskiej doniosło:

„Wojna zbliża się ku końcowi i to szybciej, 
aniżeli ktokolwiek zdołał przewidzieć. Austro- 
Węgry złożyły broń, a Tureya nie jest już w sta­
nie stawiać nadal oporu*...

„Faktu powołania przez cara więcej ludzi pod 
broń nie należy mylnie sobie tłumaczyć. Ludzie 
ci są j e d y n i e  p o t r z e b n i  do p e ł n i e n i a  
s ł u ż b y  p o l i c y j n e j  w o l b r z y m i c h  te ry -  
t o r y a c h ,  zdobytych przez nas w Niemczech, 
Austro-Węgrzech i w Turcyi*.

„Serbia" nie będzie potrzebowała żadnej po­
mocy. Kilka niemieckich i austryackich pułków,

Przy ulicy Gołębiej L 2,1. P> Brackiej)
^ Icnie D Z IA Ł IN S E R A TO W Y  -N A P R ZO D U
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które zdołały przekroczyć Dunaj, zostały szybko 
wyparta z granic Serbii. Według oficyalnych ra­
portów petrogradzkich nasi żołnierze wzięli w 
pierwszych 14 miesiącach wojny ponad 4,000.000 
Niemców, Austryaków, Węgrów i Turków do nie­
woli*1.

Wychodzące w Petrowsku, gubernia saratow­
ska, „Wiedomosti** ogłosiły, iż Austro-Węgry 
z d a ł y  s i ę  na  ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  Ro s y i ,  
że cesarz niemiecki uciekł wraz z całą swą rodzi­
nę do Szwecyi, że m a r s z a ł e k  H i n d e n b u r g  
z o s t a ł  z a b i t y  jeszcze w sierpniu, tudzież, iż 
niemieccy socyaliści, proklamowawszy rzeczpo­
spolitą, rozpoczęli układy pokojowe z alian- 
tami**.

Z różnych stron.
Ks. biskup Bandurski u legionistów. Donoszą z 

Wiednia: Na zaproszenie komendanta stacyi zbor­
nej legionistów w Wiedniu, por. dra Malisza, przy­
był w sobotę 11 marca ks. biskup Bandurski dla 
zwiedzenia koszar stacyi tej. W  sali jadalnej ze­
brała się załoga stacyi z oddziałem ozdrowieńców. 
Ks. biskup Bandurski w odpowiedzi podniósł z u- 
znaniem rygor, objawiający się w sposobie prowa­
dzenia stacyi i zagrzewał do kształcenia dalszego 
cnoty posłuchu, który jest dźwignią Legionów, tej 
najistotniejszej emanacyi narodu, wobec wojny 
wielkiej.

Z Kołomyi. Sześćdziesiąt Wagonów mąki rumuń­
skiej otrzymała świeżo Kołomyja. Miasto nasze jest 
niejako ekspozyturą ciową i główną stacyą dla 
przewozu zboża z Rumunii.

O mizeryi opałowej pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Obecnie przybywa nam nowe utrapienie. Zarżąd 
lasów skarbowych w Mołodiatynie ogłasza za po­
średnictwem tut. magistratu, żo jeżeli kto nie wy­
wiezie do dni siedmiu drzewa kupionego w rewi­
rze lasowym powyższego zarządu, to przepada o* 
no na rzecz skarbu. Łatwo wydać taki kategory­
czny nakaz, ale trudniej go wykonać, gdyż ła­
twiej dziś o śmierć, niż o zaprzęg Irónny.

„Odnawianie Austryi* —  pod tym'tytułem poseł 
Iow; Renner wydał obszerną nową pracę, której 

» îa»ssass5as.iKSBss5s^^

znany historyk Chanuatz poświęca w „W. Journal** 
entuzyastyózny artykuł.

Aprcwizacya Wiednia. „N. W. Journar pisze o 
ostatnich staraniach rządu, mających na celu usu­
nięcie braku chleba, ziemniaków i kawy w Wie­
dniu. W niektórych okręgach wiedeńskich zabra­
kło w ostatnim czasie chleba, dzięki jeduak^zarzą- 
dzeniom ministerstw, namiestnictwa i magistratu 
wiedeńskiego, brak ten został usunięty. Minister­
stwo spraw wewnętrznych poczyniło wszelkie sta­
rania, aby zaradzić wzrastającemu ciągle brakowi 
ziemniaków w Wiedniu. Zawarło ono uraówy z 
namiestnictwami w Pradze i Bernie w sprawie 
sprowadzenia z Czech i Moraw znaczniejszych za­
pasów ziemniaków do Wiednia.

Ministerstwo zwróciło się również do węgier­
skiego ministerstwa rolnictwa, aby z Węgier, w 
których istnieje zakaz wywozu ziemniaków, do­
puszczono do Wiednia większe transporty ziemnia­
ków". Życzeniu temu częściowo stało się zadość. 
Zwrócono się. także do naczelnej konyndy armii 
i do namiestnictwa g a l i c y j s k i e g o  o zapewnie­
nie Wiedniowi większych ilości ziemniaków z Kró­
lestwa Polskiego i z Galicyi. W Królestwie Pol- 
skiem z a k u p i o n o  j uż  z i e mn i a k i  i zorgani­
zowano wojskowo ich transport do Wiednia.

W Galicyi Towarzystwo „Miles1* za pośredni­
ctwem centrali handlowej galicyjskiego namiestni­
ctwa poczyniło zakupy ziemniaków, które oddano 
już do dyspozycyi ministerstwu.

Z powodu zmniejszenia się dowozu, rozmaitych 
spekulacyi i wielkich zakupów z obawy braku, od 
dłuższego już czasu panuje brak kawy .  Jak wia­
domo, rząd posiada wielkie zapasy kawy. Kwestya 
równomiernego rozdziału tych zapasów stanowi 
obecnie przedmiot narad rządowych. Ceny kawy 
nie mogą być zniżone, ponieważ ewentualność 
przywozu zmniejszyłaby się jeszcze więcej. Wie­
deń otrzyma w najkrótszym czasie wielkie zapasy 
kawy.

Stumilionowa pożyczka m. Wiednia. Przed paru 
dniami odbyło się posiedzenie wiedeńskiej Rady 
miejskiej, na którem uchwalono nową, stumiliono- 
wą pożyczkę miasta Wiednia. Zaciągnięcie tej no­
wej wielkiej pożyczki uzasadniał w dłuższem prze­
mówieniu burmistrz Wiednia W e i s sk ir  eh ner, 
który oświadczył, iż pieniądze uzyskane z tej no-

fi3wej pożyczki obrócone będą przede wszystkie® 
polepszenie bruków w mieście, które znajdują^ ^

i Lw opłakanym stanie, na walkę z gruźlicą 1 
Imieniem socyalistów przemawia! tow. E ® ® 

l ing,  który oświadczył, iż socyaliści będą S*°. 
wać za nową pożyczką. Żądał on jednak, aby Pl 

,niądze, uzyskane z tej pożyczki, obrócone Mb 
przedewszystkiem na w a l k ę z b e z r o b o d e 
po ukończeniu wojny, kiedy to z rowów 
ckick powróci do kraju tysiące mężczyzn, 
nie będą mogli znaleźć na razie pracy.

Na terenie Serbii, obsadzonym przez 
austryacko-węgierskie otwarte zostały dla rllC . 
prywatnego c. i k. etapowe urzędy poczto*’ 
Arangjelovac, Belgrad, Gru, Milanovac, Kraguje* ’ 
Obrenovac, Palanka, Sabac i Valjevo. (

Uniwersytet Ludowy w Warszawie. Uniwersy*®

et'

' byh' 
, c ieD5
strzęp
którzy

Ludowy w Warszawie, który już od dłuższego c ,t3'l  zszegt' ,
su rozwija wszechstronną i owocną działało0 0 
wydal obecnie program wykładów na II. póh°° 
1 9 1 5 / 1 6  roku. Program wyszczególnia n a s tę p n i-  
eych s z eś ć  w y d z i a ł ó w :  I. Wydział matę®, 
tyczuo-przyrodniczy, przy którym jest także P 
roczny kurs dla rzemieślników i robotników . 
bryeznych (wieczorny). Ił. Wydział historycZ°P 
III. Wydział społeczny. IV. Wydział filologii11 
literacki. V. Wydział filozoficzny. VI. Wydział 3 
tystyczny. Na wydziale społecznym ekonomi? SP.„ 
łeezną, wstęp do wiedzy społecznej i s o c y o l°=  1 
wykłada znany Krakowianom prelegent socy3® 
Zygmunt Heryng.

Józef Sanojea, gorliwy pracownik stronnie^ 
ludowego, redaktor „Przyjaciela l udu j ako  og*1 
mistrz artyleryi fortecznej w Przemyślu, dostał 
do niewoli rosyjskiej. Obecnie zdrów, przeby*'.A 0 
guberni! saratowskiej, w Atkarsku, pracują® 1® ,, 
jeniec wojenny przy telefonach Ziemskiej Uprfl L,

czysta  
naturalna  

alkaliczna s Z C Z a W S

Reprezentacya: Perlbergsr I Schenker, Kr* 
Grodzka 48.

fiaujfl i i l w i j t l !  U c z e ń
baz skazy i wybiorków bardzo 
tania w każdej ilości dostarcza 
szybko lmrtowny handel na­
czyń emaliowanych Janko
i. Havl is,  KraIove pole 
(KBnigsfeid) pod Bernem.

ISfszolklB naprawy okularów 
i cwikierów, wstawianie 

szkieł i t. p. wykonuje naj­
staranniej tanio i szybko
H. N1EMETZ, optyk i mechanik 
w Krakowi?, tii. Karmelicka 15.

celujący 
III. klasy gimnazjalna j

poszŁikyje lekcyi.
Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, ul. Gołębia 2.

Franciszek Ku da
wieś M arkowa Nr. 635. p. 
Łańcut prosi o udzielenie mu 

♦ ■ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < > ♦ ♦ ♦ » ♦ » »  jakichkolwiek wiadomości o
syuie lania Kwda, który słu­
żył przy Land w. Rgt. Nr, 34, 
a o którym od początku wojny 
nie ma żadnej wiadomości.

L E K C Y I
udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel­
ka* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Gołębia 2.

Przy zakupnacli proszę się 
powołać na nasze pismo.

M L E K O
kondenzow ane

w puszkach i tubkach, mleko 
wr proszku, śmietanę alpej­
ską sterylizowaną w puszkach 
i-szej jakości poleca hurto­

wnie i częściowo

88m Mławy, Bracia Roinitcy
Huków, Hpsk ci. róg ot. Siennej

wposaninaiteiki
ewentualnie jako siła pomo­
cnicza, z ukończoną szkolą 
buchalteryi „Hermes". Łaska­
we zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Admin. „Naprzodu", 
braków, Dunajewskiego 5 lub 
do działu inseratowego „Na­

przodu", Gołębia 2.

ioiiewa iiriiiift
porzeczkowo - agrestową, 
w puszkach 1 kg. po 

2"20 K poleca 
B ar A m e r y k a ń s k i

ul. Szewska 2.

Walentego leliarsliagt
służącego w 111/17. Landsturm. 
12. Korop., lat 37, pochodzą­
cego ze wsi Wysoka a prze­
bywającego w Przemyślu pod­
czas oblężenia, poszukuje żor 
na Marya Bednarska wieś 
Wysoka Nr. 166, p. Łańcut.

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA §
g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g 
o GZflYGH i SPEGYAUWCH LECZNICZYCH u
□  pod firmą, D

§ K. Rżąca i Ohmurski |
g  w Krakowie, ulica iw  Gertrudy 4 g

LJ wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. L; 
Lj Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  
Lj K IN E M U tE , odpowiadające składem chemicznym u  
S  wodom: Bilińskiej, Gleshtiblerskiej, Selterskiej Vichv, O  

i «  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- Li 
«  cyalńo lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- D  
L* lazistą, kwaśną, oraz wody mineralno normalno z prze- O  
U  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- O  
Lj kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie frańko. Ci

aan an o d n o o n o n n n an an n o n n n n o as

>JERRp
SKA Z OCR. 00P0W.

AMERYKAŃSKIE
urządzenia 

BIUROWE
CENTRALA DLA 6ALL
CYI, BUKOWINY I KRO' 
LESTWA POLSKI E»°

KRAKÓW 
UL, aORYAŃSKA -»*

Tei. 1418.
J » d a Ł « ł .  ■><—.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym. handlu lub Ł p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Buraki
nasienne idsal Kfrschego, tego­
rocznego zbioru do nabycia. 
Wysyłki od 25 kg. Zgłoszenia: 
Schinagęl, Kraków, ul. Boue- 

rowska 11.

Najlepsza trucizna
bakeylowa na szczury i my­
szy w Agencyi handlowej, 

Kraków, Podzamcze 20.

paka duża jest do sprżeda- 
‘ nia. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go­
łębia 2, I. p.

Spółka z ograniczony odpowiedzialnością

Kraków, ulica Garncarska I. 7
poleca:

W Dziale budowlanym: drzewo budulcowe 
kantowe, deski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, 
cement, szkło taflo we i wszelkie inne materyały 

budowlane.
W Dziale aprowizacyjrtym : ryż, sago, Tar- 
honyę (kluseczki węgierskie), mleko kondenso- 
wane, masło, słoninę i smalec, śledzie, sardynki, 
śliwki suszone i marmolady, kapustę kiszoną, I 
korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne I 

artykuły codziennej potrzeby.
W Dziale węglowym: węgiel krajowy, węgiel 

\ górnośląski, koks.

Sprzedaż tylko hurtowna.

76 „Pleśni Legionów Polskich
z meiodyami

«

zebrał Zbyszko W. Mroczek. — Do nabycia *  
wszystkich księgarniach, składnicach wydawni® 

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N- . 1
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 ha'-, 
drożej -  
główny

wysyła po otrzymaniu przekazem. 
u autora, Kraków, ulica Czysta L.

03I
!
I
l
!.

M a  w y c z e r p a n iu !
Następujące broszury do na by c,fl 

w Administracji „Naprzodu**
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należy*0

K 2’4°
* * * * I

Kl'To
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1. Księga Przygód.......................
2. Nowele  .......................
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj)
4. Przygody psa w Klondyke
5. Kalendarz duży robotniczy (ce- .w) \

na zniżona) ^ ....................... i

Administracya „Naprz0*^  !
Kraków, vil. Dunajewskieg0

tft0’Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon


